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Scalenie ubezpieczeń
społecznych w Polsce

Już w niedługim  czasie nastąpi ta konieczna i oczekiwana  
przez św iat pracy reforma

Z ostatnich posunięć na tere- 
hie polityki wewnętrznej widocz- 
nem jest,  iż wypadki posuwają się 
dość szybko naprzód. Są one wszy
stkie tylko przygrywką do kampa- 
nji, która rozegra się, bo rozegrać 
się musi za kilka już tygodni. Listo
pad i miesiące następne, a więc 
cały okres sesji budżetowej, będą 
niewątpliwie o k r e s e m  nietyle 
wzmożonej pracy Sejmowej, ile 
wypadków politycznych wagi pier
wszorzędnej.

Przeprowadzone wybory samo
rządowe na terenie dwuch woje
wództw zachodnich t.j. poznańskie
go i pomorskiego przyniosły w re
zultacie osłabienie obozu prorzą- 

^dowego, wzmocnienie zaś elementu 
opozycyjnego pod patronatem naro
dowej demokracji. Nie omieszkały 
skorzystać z tego pisma opozycyjne, 
by wskazać, że rośnie w kraju nie
zadowolenie i że ferment niezado
wolenia obejmuje coraz szersze 
kręgi.

Wypadek drugi, godny pod
kreślenia, to uchwały władz par
tyjnych P. P. S-u. Obóz cekawisty- 
czny domaga się likwidacji rządów 
pomajowych, grozi wyjściem na 
ulicę, nawołuje inne stronnictwa 
opozycyjne ao solidarnej i wzmo
żonej walki z rządem Marszałka 
Piłsudskiego. Samą zaś osobę Mar
szalka wciąga w ten sposób w 
ogień walki politycznej, iż nazywa 
Piłsudskiego „człowiekiem prawicy 
społecznej“ (patrzartykuł Niedział
kowskiego w „Łodzianinie“ z dnia 
6 października b. r.)

Wskazane przezemnie dwa fa
kty uzasadniają całkowicie pogląd, 
na wstępie artykułu uwidoczniony.

Wskazują one jednak na inny 
jeszcze moment. Mianowicie na 
ten, iż obozowi rządowemu brak 
organizacji, brak więc tego moto-. 
ru, który jes t  zawsze gotów do 
walki i który nie sporadycznie, ale

Coraz lepiej
Prasa łódzka donosi:

M agistrat nad przepaścią
„Niezrealizowana pożyczka w 

wysokości półtora miljona złotych 
z elektrowni, postawiła Magistrat 
w sytuacji bardzo trudnej.

Na cały szereg wydatków Ma
gistrat nie posiada pieniędzy i o 
ile stan ten nie polepszy się, spo
dziewane są trudności przy wy
płacie pensji na 1 listopada, tem- 
bardziej, że obecnie przypada cały 
szereg różnych płatności i odsetek 
za pożyczki,

W bieżącym tygodniu Magi
strat ma starać się w dalszym cią
gu o zaciągnięcie jakiejś  pożyczki 
celem wybrnięcia z kłopotów.“

ijs

stale i systematycznie pracę w spo
łeczeństwie prowadzi. Gdyby ta 
programowo prowadzona praca w 
społeczeństwie istniała, gdyby rzu
cane niejednokrotnie hasło „trzeba 
iść w teren“ — było realizowane, 
gdyby ludzie nie posad rządowych, 
ale szczerej pracy szukali, inaczej 
wypadłyby wybory w Poznańskiem 
i na Pomorzu, z mniejszym tupetem 
przemawiałaby P. P. S.

Szczególniej ważnym terenem 
jeżeli chodzi o miasta — jes t  pol
ska klasa robotnicza. Źre ją  bo
wiem z jednej strony komunizm, 
z drugiej zaś — niezmiernie trud
na walka o byt. Przez to, że ży
cie staje się coraz cięższem, że 
coraz trudniej zarobić na dach nad 
głową i na kawałek chleba, komu
nizm, który obiecuje wszystko, na
wet złote góry, znajduje szeroki 
posłuch.

Jasną więc jest  rzeczą, że tu 
przedewszystkiem musi pójść wzmo
żona praca. A wyzyskane muszą 
być te placówki i te wartości, któ
re od szeregu lat istnieją i mocno 
pracują i które przesiąknięte są 
nawskroś ideałami państwowemi.

Błądzi i waikę przegra ten, 
kto tylko żąda, sam zaś wzamian 
nic nie ofiaruje. Obóz prorządo- 
wy musi nietylko baczną zwrócić 
uwagę na polską klasę robotniczą, 
ale musi jednocześnie taką prowa
dzić politykę społeczną i gospo
darczą, by szła ona po linji inte
resów robotniczych.

Ważki głos robotnika zaważy 
mocno na szali, gdy dojdzie do roz
grywki. A wszyscy mówią, że ter
min rozgrywki nie jes t  daleki.

o o

Jak  już w tygodniu ubiegłym pisa liś
my, w tym czasie, kiedy w Opolu odby
wał się  p roces przeciwko zbirom  niem iec
kim za pobicie  artystów polskich, w Ło
dzi, w sercu  Polski, odbywał się z jazd p o 
łączeniowy socjalhakaty , tzw. Niemieckiej 
Socjalistycznej Partj i .  Zjazd odbywał się 
w nastro ju  bojowym w użyczonej przez 
pro tek to rów  socjalhakaty  z PPS , sali Rady 
Miejskiej.

Z jazd otworzył i przewodniczył m u wi
cep rezes  Niemieckiej Socjalis tycznej Partji  
i ławnik M agistratu  m. Łodzi Ludwik Kuck. 
Referaty organizacyjne w  przedm iocie  p o 
łączenia  n iem ieckich  organizacyj socja li
stycznych wygłosili pose ł  Z e rbe  i dr. 
Glucksmann. Referaty polityczne  na t e 
m a t obecnej sytuacji wewnętrznej w kraju 
wygłosili posłowie Niedziałkowski, Dja- 
m and, Kronig i dr. Glucksm ann.

P o  dyskusji na t e m a ty  organizacyj
ne zjazd powziął uchw ałę  fo rm alną  o p o 
łączeniu  socjalis tów  n iem ieck ich  na Śląsku 
i w b. Kongresówce przyczem  sfuzjow ana 
organizacja  nosić będz ie  nazwę: N iem iecka

Polsk ie  ustaw odaw stw o  w zakresie  
u b e z p ie c ze ń  społecznych  stanowi obecnie  
n iezm iern ie  ciekawy i pouczający  dla przy
szłych pokoleń d o kum en t historyczny, —  
świadczący o wysiłku i dokonanej pow aż
nej pracy naszej w okresie  minionego, 
p ierw szego dziesięciolecia  is tn ienia  od ro 
dzonej państw ow ości polskiej.

U staw odaw stw o to jest  jednak  tak 
skomplikowane, zawiłe, chao ty czn e  i róż
norodne, że w prow adzenie  w życie no
wej, jednolite j  d la  całego  państwa, ustawy 
„O ubezp ieczen iu  sp o łeczn em “, stanowi 
dzisiaj zagadn ien ie  pa lące , p ie rw szorzęd 
nej wagi, w ym agające spiesznego z a ła t 
wienia ze względu na in te res  państw a  i 
m as  pracujących.

S tan  taki wytwarza znaczne  różnice 
w położeniu  robotnika, w organizacji in- 
stytucyj ubezpieczeniow ych i w obciążeniu  
np. na w ypadek n iezdolności do pracy  i 
s ta rośc i  nie podlegają  Robotnicy, za tru d 
nieni na te ren ach  b. zaborów  ^rosyjskiego 
i austrjackiego, gdy w P oznańsk iem  i na 
G. Ś ląsku  korzystają oni z dobrodzie js tw  
ustawy b. państw a  zaborczego . Pow ażne  
różnice  znajdują się  w treśc i ustaw, do ty 
czących ubezp ieczen ia  wypadkowego i na 
wypadek choroby, dzięki czem u Kasy C ho
rych na Ś ląsku  dzia ła ją  na innych p o d 
staw ach , niż w pozosta łych  c zęśc iach  kra
ju. W reszcie  do bardzo  u jem nych  s tron  
obecnego s tanu  rzeczy należy zaliczyć 
is tn ienie  wielu instytucyj ubezp ieczen io 
wych, do czego zm usza  z resz tą  ró żn o ro d 
ność  ustaw, obowiązujących w poszczegó l
nych dzie ln icach i obejm ujących  różne 
działy ubezpieczeń.

Aby rozwiązanie zagadnienia  u bez 
pieczeń  społecznych  w P o lsce  s tanę ło  na 
wysokości zadania, konieczne  jest s c a le 
nie wszystkich ubezp ieczeń  spo łecznych  w 
jednolite j dla ca łego  państw a ustawie, d la  
k tórej wykonywania u tw orzonoby cen tra ln ą  
insty tucję  ubezpieczeniow ą, — obejm ującą  
wszystkie działy ubezp ieczeń  na ca łym  
te ren ie  państwa.

Soc ja lis tyczna  Par t ja  P racy  w P o lsce .  
G łów ną siedzibą organizacji będz ie  Łódź.

Po  załatw ieniu spraw  organizacyjnych 
zjazd zajął się dyskusją polityczną, k tóra  
też  wypełniła lwią czę ść  obrad. Głównie 
chodziło  m a tadorom  socjalistycznym o wal
kę rządu  z wpływami socja lis tów  w Ka
sach Chorych. Najbardziej bojowi byli 
P .P .Sow cy Niedziałkowski, D iam and, k tó 
rzy raz po raz  zwracali s ię  do obecnych 
na zjeździe  socjalistów niem ieckich , aby 
ci w każdej chwili przygotowani byli do 
koniecznej ^rozgrywki w obronie  Granady 
socjalistycznej, tyle doniosłe j  dla nich, z a 
równo jako dla  socjalistów, jak  i „członków 
niemieckiej mniejszości na ro d o w e j“.

Czyż nie jes t  to  hańbą, że  w tym 
czasie, kiedy w O polu  na Ś ląsku  odbyw a 
się wielka pa rada  an typolska —  w Łodzi, 
soc ja l-zadżum ieo i w rodzaju  N iedzia łkow 
skich buntują  i tak  już dob rze  an typolsko 
nas taw ionych  socjalhakatystów , aby wygra
żali p ięściam i P o l s c e ! Inna rzecz, że  te  
bojowe wrzaski i krzyki ho t ten to ck ie  niko
go nie przeraża ją  i są  w istocie  rzeczy

P ro jek t  nowej us taw y o ubezpiecze , 
niu spo łecznem  wniesiony do Sejm u, a wy
cofany n as tęp n ie  d la  poczyn ien ia  p o p ra 
wek, przewidywał tak ie  sca len ie  ubezp ie 
c z e ń  zarówno w kierunku us taw odaw czym - 
jak i organizacyjnym, przyczem  we w ła
d zach  odnośnych  instytucyj mieli b rać  u- 
dz ia ł  p rzedstaw ic ie le  p racow ników ,^ p ra 
codawców.

Należy oczekiwać, iż pro jek t  nowej 
ustawy ubezpieczeniow ej,  zda jdu jący  się 
obecnie  w M inisterstw ie I P racy  i Opieki 
Spo łeczne j,  będzie  w najbliższym  czasie  
uzupełniony, w zględnie  popraw iony i że 
zos tan ie  wniesiony na n ad ch o d zącą  sesję  
sejmową. J e s t  to  kon ieczne  ze  względu 
na in te res  ludzi pracy i państw a, które  
każdą do b rą  ustaw ą spo łeczną  łagodzi 
p rzeciw ności i walki k lasow e i ,zmniejsza 
liczbę n iezadow olonych  z is tn ie jącego  s ta 
nu rzeczy. O O

Ładne kwiatki
Na zjeździe  d e leg a tó w  Zw iązku byłych 

marynarzy s tw ierdzono  na podstaw ie  d o 
kum entów , że  83 p rzedsięb io rs tw a  G órnego 
Ś ląska  w płacały  rocznie  200,000 m arek  na 
rzecz  niem ieckiego „F lo tenvere in“ , g ro
szow e zaś datki na  polską  „Ligę Morską 
i R zeczną”.

Zjazd zw rócił  s ię  do w ojewództwa, 
to  zaś do górnośląsk ich  po ten ta tów  z ż ą 
dan iem  w yraźnego ośw iadczen ia  się.

Zarząd Okręgowy
N. P. R .-Lew icy

W piątek, dnia 25 października 
1929 r., o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Zarządu Okręgo
wego N. P. R.-Lewicy.

Obecność wszystkich przedsta
wicieli Dzielnic i Kół obowiązkowa.

Konferencja
Dzielnic Zielone], Wodnej, Koła Kobiet 
i Pracowników Miejskich N. P. R -Lewicy

W so b o tę  dn. 19. X. o godz. 7.30 
w ieczorem  w lokalu k lubu przy , ul. P io t r 
kowskiej 91 odbędz ie  się w spólna konfe
rencja  cz łonków  wyżej w ym ienionych  D ziel
nic i Kół.

Z re fe ra tem  politycznym wystąpi kol. 
Dr. Fichna.

n iepow ażnem  kiw aniem  p a lcem  w bucie, 
ale sam fakt zuchw als tw a  socja lhakaty - 
stycznego dom aga  s ię  zaakcentow ania .

** *
W wyroku opolsk im  z 13 oskarżo

nych o udzia ł w m asak rze  artystów  po l
skich tylko 7 ukarano  [śmiesznemi karam i.

Szowiniści n iem ieccy  po wyroku w o
łali, że zbiry n iem ieck ie  biły artystów pol
skich za  to, że  „m niejszość n iem iecka w 
P o lsce  c ie rp i“. Z jazd  socjalbandy haka-  
tystycznej w P o ls c e ,  w n iedzie lę , 6 b. m ., 
je s t  wymowną ilustrac ją , ile praw dy jest  
w skargach n iem ieckich .

Kuku.

Zjazd socjalhakaty w £odzi
jako niezwykłe penSan Do procesu opolskiego
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Rozwój konsumpcji w Polsce
Szczególnie  in te resu jącem i z punktu 

widzenia gospodarczego  zjawiskiem jes t  
rozwój konsum eji jako osta tn iego  ogniwa 
w procesie  ekonom icznym , a zarazem  źró 
d ła  produkcji. Wysoki np. poziom spoży
cia ludności S tanów  Z jednoczonych jest 
tam  jednym z najważniejszych czynników 
rozwoju ich wytwórczości. Jak  pod tym 
względem  p rzedstaw iają  się s tosunki w 
w P o lsce?  P ew ną  syntezę zes taw ioną po
równawczo z innemi krajami daje  organ 
m inisterstw a przem ysłu  i handlu , k reśląc  
rozwój konsumeji w P o lsc e  w la tach  od
1921 do 1928.

Z pozosta jących  do dyspozycji m a 
terjałów, spożycie na głowę ludności p o 
szczególnych produktów  rolnych i p rzem y
słowych w P o lsce  wykazuje w okresie  1921 
do 1928 stały  rozwój.

Spożycie  ważniejszych zbóż ch leb o 
wych na g łowę ludności waha się w po
szczególnych la tach  zależnie  od urodzaju. 
W porównaniu do państw  zachodn io -euro
pejskich i skandynawskich pod w zględem  
spożycia pszenicy zajmujemy os ta tn ie  m iej
sce, na tom ias t  spożycia żyta na głowę lud
ności w Po lsce  (145,8 kg.) jest  wyższe od 
spożycia żyta na głowę ludności w innych 
państw ach. N awet spożycie żyta w p ań 
stew kach skandynawskich ustępuje  w spo
życiu tego zboża w Polsce.

S tw ierdzam y więc w tej grupie  p ro 
duktów spożyw czych  s tosunkow o znaczny 
wzrost spożycia w odniesieniu  do ryżu i 
tytoniu, na tom ias t mniej znaczny —  w od
niesieniu do kawy i kakao. Spożycie  h e r 
baty na głowę ludności w Po lsce  jest  s to 
sunkowo wysokie w porównaniu  z innemi 
państw am i europejskiem i, wobec czego 
spożycie  tego artykułu nie wykazuje zn a 
czniejszych zmian.

Spożycie  cukru zwiększyło się prawie 
cz terokro tn ie .  Z 4,7 kg. na głowę ludności 
(w 1921 r.) podniosło  się  do 16,077 kg. 
(w 1928).

Spożycie  ty toniu  w tymże okresie lat 
zwiększyło się z 391 g. na głowę ludności 
(w 1921) do 613 g. (w 1927 r.) i 541 g. 
(w 1928).

W porównaniu jednak  do p rzecię tnych  
norm  spożycia ku lturalnych państw  e u ro 
pejskich, liczby spożycia na głowę lud
ności Polski naw et z os ta tn ich  2 lat są 
znacznie  niższe.

Badając kolejno spożycie na głowę 
ludności I 'olskl artykułów kolonjalnych ze 
spożyciem na głowę ‘ ludności w innych 
państw ach , widzimy przedewszystkiem , że 
w odniesieniu do ryżu norm a polska (2,781 
kg.) jest  n iższe od  normy niemieckiej (4,4 
kg.) i ho lendersk ie j (14,45 kg.), na tom iast 
p rzewyższa norm ę angielską (2,27 kg.)

Zwierciadło tygodnia
Rząd a Sejm

Jednolity  front Centrolew u
Przez  icały ubiegły tydzień trwały 

konferencje  różnych klubów opozycyjnych 
k tóre  m ają  stworzyć t. zw. grupę c e n t ro 
lewu. O brady  te [miały ch a rak te r^  nieobo- 
wiązujący.

W przyszłym tygodniu od b ęd ą  się n a 
rady decydujące, w czasie  których nastąpi 
wybór rep rezen tan tów  poszczególnyćh klu
bów dla s tw orzenia  rep rezen tac j i  „cen tro 
le w u ”, oraz usta lona  zostan ie  forma wnio
sku czy deklaracji,  k tóra  będzie  w ygłoszo
na na p ierwszem  posiedzeniu  Sejmu.

W śro d ę  odbyło się p lenarne  posie
d zen ie  k lubu  parlam entarnego  „Wyzwole
n ia".  Po  dyskusji uchw alono zgłosić na 
najb liższem  posiedzen iu  Se jm u wspólnie 
z innymi klubami „lewicy” i cen trum  wnio
sek o votum nieufności d la  rządu.

* **
Prezyd jum  £rady ministrów ogłosiło 

przez Polską Agencję Telegraficzną  kom u
nikat urzędowy, zawiadamiający, iż dek re t  
p.r p rezyden ta  Rzeczypospolite j o zw oła
niu sesji zwykłej sejmu ogłoszony b ędz ie  
w dn iach  najbliższych.

Z am ierzen ia  inw estycyjne  
rządu  w  budżecie na rok  

1929-30
P om im o stosowania  przez rząd  ścisłej 

polityki oszczędnośc iow ej w , budżecie  na 
rok przyszły w dzia le  wydatków m in is te r
stwa przem ysłu  i handlu , znajdujemy n a s tę 
pujące pozycje wydatków inwestycyjnych.

Na roboty  pub liczne  i od b u d o w ę  kra
ju przeznaczono 155 milj. zł. ^Z tej sumy 
u trzym anie  m ostów  i regulacja  rzek 23  
miljony zł. a na u trzym anie  szos 41 milj. 
zł. na now e zaś mosty i szosy budżet prze
widuje 16 miljonów zł.

W budżec ie  m in is te rs tw a  przemysłu 
i hand lu  na da lszą  rozbudow ę portu  Gdy
ni przewidywana jes t  sum a 21 milj. z łotych 
Na zakup dalszych s ta tków  dla  polskiej 
floty handlowej przew iduje  budże t  około
6 mil. złotych.

Z w o ła n ie  Sejm u
N a ko n iec  b ieżącego  m ies iąca  zw o

łany ma być Sejm.

P. P. s.
O dbyła  się Rada Naczelna cekawi

stów P. P . S. W śród licznych rezolucyj, 
zapowiadających jeszcze  ostrzejszą opozy
cję  w obec  rządu, niż do tychczas  —- figu
ruje następująca:

„Rada n acze lna  ośw iadcza1
1) P .P .S . uznaje likwidację „pomajo- 

w ego“ system u rządzenia, opar tego  o dy
k ta tu rę  jednostek  i u trw alen ie  dem okracji  
par lam en ta rne j  w P o lsc e  za swój bezpo
średni cel polityczny.

2) P .P .S . gotowa jest  do współpracy 
dla osiągnięcia tego celu ze wszystkiemi 
żywiołami* społeczno-po li tycznem i, które  
-stoją rze te ln ie  na g runcie ' demokracji."

N ow y sukces nasz  
zagranicą

W wyniku rokowań, p rzep row adzo
nych] między rządam i Rzeczypospolitej i 
Królestwem Wielkobrytyjskiem, zosta ło  po
s tanow ione podnieść  w zajem nie p rzeds ta 
w icielstwa dyplom atyczne w Warszawie i 
Londynie do rzędu  am basad.

Powaga i znaczen ie  Polski, jako w ie l
kiego, m ocarstw ow ego państwa, jej don io 
sła rola w Europie zaczynają być coraz 
bardziej rozum iane  i docen iane  w polity
ce światowej. Jednym  z realnych dow o
dów tego faktu jest  to os ta tn ie  podn ie
s ienie w zajem nych poselstw  w Londynie 
i W arszawie do godności am basad. W ten 
sposób do Paryża, Rzymu i Watykanu, 
gdzie istnieją już am basady  polskie, przy
bywa obecnie  Londyn. W czasie  osta tn ich  
uroczystośc i ku czci Pułaskiego w S tanach  
Z jednoczonych  również i p rezydent Hoover 
jak wiadomo, wyraził życzenie, aby posel
s tw o polskie  w W aszyngtonie zosta ło  pod
niesione do rzędu  am basad , a siłą rzeczy 
i poselstw o am erykańskie  w Warszawie. 
W najbliższym czasie należy więc spodz ie 
wać się odpow iednich zarządzeń  i w tej 
sprawie.

Z a tem  stosunki Polski z największe- 
mi m ocars tw am i świata regulowane będą  
przez największy s topień  placówek' dyplo
matycznych, co świadczy dobitn ie  o sta le  
w zrastającym  prestiżu  i au to ry tec ie  Rze
czypospolitej.
W  P alestyn ie  zn ów  gorąco

Według wiadom ości z Jerozolim y o d 
było się nadzw yczajne zebranie  wydziału 
wykonawczego arabskiego kongresu pale
styńskiego. Po  nad e r  ożywionych deba tach  
uchwalono wezwać ludność arabską  i m u
zułm ańską do  rozpoczęcia  z dn iem  17-go 
b. m. bojkotu tow arów  angielskich i ży
dowskich, a nadto  rozpocząć stra jk g ene
ralny jako wyraz p ro tes tu  przeciwko udzie
leniu przez Anglików nowych ulg religij
nych przy śc ian ie  płaczu w związku ze 
św iętam i S ądnego  Dnia i szałasów.

O sta tn ie  dni w Jerozo lim ie  przecho
dzą naogół spokojnie, dzięki o s trem u  po
gotowiu policji i oddziałów wojskowych, 
które  pilnie strzegły miejsca m odlitwy — 
Ściany płaczu. —
P o Londyn ie  — W aszyngton  

i Berlin
Według wieści z Ameryki p rezydent 

Hoover zapowiedział swoją zgodę na pod
niesienie do rangi am basad  poselstw  am e
rykańskiego w Po lsce  i polskiego w S ta 
nach  Z jednoczonych.

P ra sa  n iem iecka szeroko omawia sp ra
wę podniesien ia  angielskiego p rzedstaw i
c ie ls tw a w Warszawie do s topn ia  am b a
sady. Fak t ten  m a doniosłe  znaczen ie  
dla s tosunków  polsko-angielskich  i należy 
uważać go jako ¿wielki sukces polityczny 
Polski, która  stale wybija się na s tanow i
sko wielkiego m ocarstw a. Zdaniem  »Ber
liner T ageb la t tu "  Rząd Niemiecki winien 
zas tanow ić  się  nad u tw orzen iem  am basady  
N iem ieckiej w Warszawie.

szwedzką (0,81 kg ), duńską (1,91 kg.) i 
norw eską (0,21 kg.), z czego m ożna wy
ciągnąć wniosek, że spożycie ryżu w P o l
sce jes t  na poziom ie p rzec ię tnego  spoży
cia europejskiego. To sam o da się p o 
wiedzieć w odniesieniu  do herbaty.

Znacznie  gorzej [przedstawia się spo
życie kawy i kakao. N orm a polska dla 
kawy (0,234 kg.) jes t  niższa 31 razy od 
najwyższej normy spożycia kawy, przyto
czonej w zestaw ien iu , t. j. od normy d u ń 
skiej (7,36 kg.) i znacznie ustępuje  nor
m om  spożycia kawy pozostałych państw. 
Tak sam o mniej więcej ksz ta łtu je  się s p o 
życie kakao.

Lepiej na tom ias t  p rzedstaw ia  się spo
życie cukru  i tytoniu. Liczba spożycia cu 
kru w P o lsce  na głowę ludności (przecięt
nie rocznie  z okresu  1927 do 1928), wy
noszą 14,44 kg., jest wyższa od spożycia 
czeskosłow ackiego (9,07 kg.) i 3 razy niższa 
od  najwyższego spożycia ho lendersk iego  
(46,16 kg.)

Spożycie  tytoniu w Polsce (0,597 kg. 
na głowę ludności)  jest p rzec ię tn ie  od 2 
(Francja) do 6 (Holandja) razy niższe od 
spożycia państw  środkowo lub zachodnio  
europejsk ich . *

Ustosunkowanie się .polskich norm 
spożycia wymienionych artykułów do z a 
granicznego poziomu spożycia jest  do p ew 
nego s topnia ogólnym wskaźnikiem pozio
mu spożycia w Polsce, a to ze względu 
na ch a rak te r  porównywanych artykułów. 
Poziom  spożycia herbaty, kawy, kakao, 
cukru i tytuniu jest  śc iśle  uzależniony od 
dobrobytu  ludności.

Poziom spożycia towarów kolonjal
nych w P o lsce  z m ałem i wyjątkami (ryż, 
he rba ta )  jest  niższy od przec ię tnego  po
ziom u spożycia najbardziej kulturalnych 
państw  europejsk ich .

Niższy naogół poziom spożycia w 
P o lsc e  jes t  zrozumiały w obec ogólnego zu
bożenia  kraju, w obec  utrzymującej się wciąż 
u nas  polityki niskich płac, w obec braku 
kapitałów.

Wiedza - to potęga!
Apel Górnej Dzielnicy NPR-Lewicy

Koleżanki i Koledzy! Już  nas ta ją  d łu 
gie i nudne  zimowe wieczory. Czem je 
w ypełn ić? . . .  Książką!

Bo książka, to „najwierniejszy przy
jaciel cz łow ieka“, —  albow iem  książka pou
czy, —  bo książka rozśm ieszy, książka z a 
ciekawi każe zapom nieć  o tym, co nas  boli 
i co nam  dolega. Książka, —  to skarbni
ca wielkich rozumów; uczonych , myślicieli, 
społeczników  i obserw atorów  życia. Czy
ta jąc  książkę —  kształc ic ie  się, umoral- 
niacie, bawicie i oszczędzacie . Książka —  
to jasna pochodnia, ¡wróg ciem noty, wy
stępku  i pijaństwa. Wszyscy więc winniśmy 
korzystać jaknajwięcej z tej skarbnicy, z 
tego wielkiego zbiorowego owocu muzgo- 
wego, jakim je s t  bezsp rzeczn ie  bibljoteka.

To też, zdając sobie  spraw ę, czem  
jes t  bibljoteka d la  każdego śm ierteln ika, a 
p rzedew szystk iem  dla  robociarza, Komisja 
Oświatowa N. P. R.-L. Dzielnicy Górnej, 
poświęca dla tego wzniosłego i pożyteczne
go ce lu ,  wszystkie zasoby i ca łą  energję  
na ciągłe powiększanie i uzupełnianie  p o 
siadanego  zbioru książek, zaś Z arząd  D zie l
nicy oceniając  tę  pracę, s tara  się  torować 
i w spom agać w tych poczynaniach, dow o
dem  czego jest, wybudowanie własnym 
kosztem  oddzie lnego  lokalu na bibljotekę.

O becn ie  bibljoteka posiada dla po 
żytku czytelników około 1,500 dzieł o t re 
ści naukowej, społecznej, historycznej i 
powieściowej, niezależnie od powyższego, 
u trzymuje kilka dzienników i tygodników. 
Czytelnia pism czynną jest każdego wie
czoru, w tym czasie  odbywają się ró w 
nież audycje radjofoniczne.

Bibljoteka czynną jest  w poniedziałki 
i czwartki od godz. 6-ej do 9-ej w ieczo
rem.

O pła ta  na konserw ację  książek wynosi 
dla członków organizacyjnych i b ra tn ich  
organizacji za jednoczesne  wypożyczanie 
dwóch tomów 25 gr. m iesięcznie, wpiso
we 50 gr., dla nieczłonków 50 gr. i wpi
sowe 1 zł. i

O O

Gizie socjaliści-tam korupcja
Socjaliści w Magistracie berlińskim rządzą nie gorzej od łfidzkich: 
skandale, skandale i skandale. —  Sensacyjna afera na miljardy.

Przez łamy dzienników berlińsk ich  
prze lew a się lawina skandalicznych rewe- 
lacyj o aferze braci dklarków. Historja 
panamy tej, ściś le  związanej z socja lis ty 
czną gospodarką  kom unalną m etropo lji  
Niemiec, jest  na s tęp u jąca : ,

P rzed  kilku laty m agis tra t  berliński 
postanow ił zlikwidować prowadzony we 
własnym zarządzie  „Wydział Z aopatryw a
nia," którego zadaniem  było dos ta rczan ie  
m undurów , odzieży, obuwia, bielizny i t.p. 
dla niższych, uniformowanych funkcjona- 
rjuszów zakładów  miejskich w rodzaju przy
tułków dla starców, zakładów w ychow aw 
czych oraz szpitali.

Pos iadane  znaczne zapasy m agis tra t  
sp rzeda ł  w d rodze  przetargu. Nabywcami 
byli bracia  Sklarek. Po  przeprow adzeniu  
tranzakcji nabywcy wystąpili z pretensją , 
że przejęty  tow ar przepłacili o 100,000 
m arek  i zażądali z tego ty tu łu  m onopolu  
na zaopatryw anie  miasta.

Monopol ten przyznano im na lat 
p ięć  i p rzed łożono  na dalsze  lat pięć. 
G w arantow ał on Sklarkom obró t  roczny 25
— 30 miljonów m arek  a więc w razie r z e 
telnej kalkulacji 3 miljony zysku rocznie.

Sklarkowie nie zadawalniali się jed 
nak uczciw em i zyskami. Obroty  ich fir
my wynosiły rocznie  przeszło  80 miljonów 
a zyski przekraczały  sum ę 10 miljonów. 
Osiągnęli to w ten  sposób, że na p ods ta 
wie fa łszowanych fak tur czerpali  pe łnem i 
garśc iam i z kredytu w banku miejskim. 
Gdy podczas rewizji ksiąg bankowych je 
den  z urzędników przypadkowo wykrył n a 
dużycia, dług Sklarków bez pokrycia wy
nosił już 30 miljonów. W ybuchł skandal i 
obecn ie  każdy dzień  dorzuca do afery 
nowe, coraz bardz ie j  kom prom itu jące  szcze
góły.

Okazało  się, że Sklarkow ie  skorum 
powali socjalistyczny m ag is tra t  od góry 
do dołu, tak sam o większość radnych  so
cjalistycznych i funkcjonarjuszy banku  m iej
skiego. P row adzili  oni » l is tę  ubrań" obe j
m u jącą  1,700 kont, na których figurowały 
nazwiska od  nadburm is trza  Bossa począwszy.

O sobom  tym Sklarkowie dos ta rcza li  
g a rde robę  p ierw szorzędnej jakości, zam a
wianą u najdroższych krawców berlińsk ich  
po śm iesznie  niskiej cenie. Pani Boss 
przedłożono  rachunek, z resz tą  z ignorowa
ny przez panią nadburm istrzow ą, op iew a
jącą na sum ę 400 m arek  za dos ta rczone  
futro z wykwintnego magazynu przy Kur- 
fu rs tendam m ie , za k tóre  Sklarkowie sami 
zapłacili cztery tysiące marek.

Za spodnie do konnej jazdy, uszyte 
u najdroższego krawca m ęskiego przy Un- 
te r  d en  Linden dla córki nadburm is trza  
policzyli Sklarkow ie  36 marek. Burmistrz 
S ch n e id e r  był z hojnymi braćmi „na ty“ , 
uczęszczał z nimi na wyścigi i b ra ł  udział 
w wystawnych przyjęciach, urządzanych 
w luksusowych willach oszustów. O prócz 

. tych  „drobnostek" łączyły ze Sklarkami 
członków m agistra tu  i n ie jednego czerw o
nego „o jca” m iasta  rozległe  stosunki h an 
dlowe, których zbadaniem  zajmuje się o- 
becn ie  prokurator.

P anam a  Sklarków wywołała rzecz 
zrozumiała, w szerokiej opinji publicznej 
m iasta  olbrzymie poruszenie. Jeśli  w ten  
sposób  —  rozum uje  się pow szechnie  —  
czerwony m agistra t  gospodarczył na tym 
małym odcinku swej działa lności,  jak w 
rzeczywistości p rzedstaw iać  się musi go
spodarka  w olbrzymim kom pleksie  adm i
nistracji komunalnej ? Co się dzieje na 
innych polach gospodarki, w obec  których 
„ tranzakc ja“ ze Sklarkami jest  niemal in
te re sem  „grosikowym"?

Co się dzieje z setkami miljonów, 
obracanych na budow ę kolei podziemnej, 
której jeden  k ilom etr  kosztuje 12 milj, mk.?

Ponieważ zaś ważkie te  zapytan ia  
padają  niejako w przededniu  zbliżających 
się wyborów komunalnych, — konsternacja  
w obozie socjalistycznym jest  nielada. 
W prawdzie p rasa  socjalistyczna rozwodzi 
się o „m anew rze przedwyborczym  re a k c j i”, 
p rzeprow adzonym  pod n ieobecność  Bossa 
rokującego w Am eryce o pożyczkę na r a 
tow anie  finansów miejskich, lecz z ujaw
nionych dotychczas faktów czerwonej' ' go
spodarki wynika, że ¡jest to  obrona  prze- 
padłej z k re te sem  sprawy.
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Z życia organizacyjnego Z RADY MIEJSKIEJ O rozbudowie
— „Orlę“ Koło IV. Do dnia 1-go 

lis topada  b. r. odbywa się w lokalu w ła
snym przy ul. O dyńca 22 re jes trac ja  człon 
ków. Rejestracja , odbywa się  w pon iedz ia ł
ki i soboty  każdego tygodnia od godz. 7 
do  9-tej wieczór, w niedzie le  zaś od godz. 
10-tej do 12 w południe . Członkowie, k tó 
rzy do dnia 1-go l is topada  nie zgłoszą się 
do rejestracji, b ęd ą  po upływie tego te r 
minu skreślen i z ewidencji członków.

— Dzielnica Staromiejska N. P. R. 
Lewicy. W dniu 20 X r. b. o godz. 10 ra 
no w lokalu w łasnym —  Konferencja 
Dzielnicowa —  Spraw y bardzo  ważne, 
obecność  Szanownych Kolegów obow iązko
wa.

O O

Zabawa Dzieln. Widzew
N. P.R.- Lewica w W idzewie w sobotę  

dn. 19 października r. b. u rządza  d la  swych 
członków i zaproszonych  gości 

Z abaw ę T aneczną  
która  odbędzie  się  w lokalu w łasnym  przy 
ul. Rokicińskiej 91. P oczą tek  Zabawy o g.
8 w ieczorem.

Do miłego zobaczenia  Zarząd.

Zabawa Koła Kobiet N. P. R.-Lew.
Koło Kobiet N. P. R. -Lewicy w dniu

26 października o godz. 21 urządza  w ie
czór taneczny w sali pracowników poczty 
przy ul. Kilińskiego JSfe 85.

Na powyższe uprze jm ie  z a p r a s z a  
członków i sympatyków

Zarząd .

Konferencja Koleżanek Z. P.M .P.
„O rlę “

Dnia 13 b. m. odbyła się w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 91 Konferencja Ko
leżanek Z. P. M. P. „O r lę ” W ojewództwa 
Łódzkiego. Na powyższą Konferencje przy
była specja ln ie  wydelegow ana przedstaw i
cielka D epartam entu  S łużby Zdrowia i 
p rzeds taw ic ie lka  Wydziału Wykonawczego 
„O rlę"  z Warszawy. S zczegółow e sp raw oz
danie  jakoteż uchwały zos taną  podane w 
następnym  Nr. tygodnika.

Samokształcenie w „Orlęciu“
Ideą Z. P. M. P. „O rlę", p ierwszym 

najpoważniejszym punktem  wytycznym jest 
p raca  oświatowa. Grono członków Koła II 
p ragnąc ideę  Organizacji w cielić  w czyn —  
organizuje w dn iach  najbliższych „Sekcję 
Sam oksz ta łcen iow ą". Sądzimy, iż koleżanki 
i koledzy poprą  nasze zam ierzenia  przez 
c h ę tn e  wpisywanie ' się w szeregi tejże. 
Zapisy przyjmują kol. kol. K. W eber i Z. 
Chm ielnicki codziennie  w lokalu Koła 
P iotrkow ska 91, w godzinach od  20 dol21.

VI. Zjazd Wojewódzki „O rlę c ia"
W myśl uchwały Z arządu  Woje

wódzkiego zostaje  zwołany na dzień  10-go 
l is topada  r. b. o godz. 10-ej rano w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 91 VI -ty Zjazd Wo- 
jew ódzw a Łódzkiego Z. P. M. P. „ O r lę ”. 
W związku z powyższem wzywa się ś rodo 
wiska o nades łan ie  do dnia 2-go listopada 
r. b. wykazów de legatów  w myśl § 38 n a 
szego S ta tu tu .  Zarząd.

Kursy wymowy „Orlęcia“
Kursy wymowy, prowadzone przez 

Zarząd  Okręgowy Z. P. M. P. »O rlę“ od 
dn. 1. IX. 1927 r. pod kierunkiem p. prof. 
Żukowskiego zostały wznowione w b. r. 
szkolnym i przyjmuje]się zapisy kandydatów. 
Nauka wymowy m a na celu: usuw anie  wad 
wymowy i wyszkolenie w logicznem i p ięk
nem  wysławianiu się.

P rogram  nauki obejmuje: naukę głoś
nego czytania, plastykę wyrażania myśli, 
potęgow anie  argum entacji,  obejmowanie 
okresów, rozwój pam ięci wzrokowej i s łu
chowej.

Informacji udziela kol. Marciniak w 
poniedziałki każdego tygodnia w godz. 
19-20 w lokalu Z w. Prac. Kasy Chorych 
ul. Główna 31 lewa oficyna, osta tn ie  wej
ście.
OOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOt

„Pochodnia0
Polskie T-wo Kultury i Oświaty Ro

botniczej „ P o c h o d n ia “ przy ul. Głównej 
L. 31 z dniem  14 października b. r. w zna
wia dyżury w świetlicy, k tó re  będą  c o 
dziennie od godz. 18.30 do 20.30 za in te re 
sowani mogą korzystać na m iejscu z dz ien
ników tygodników m iesięczników jak również 
i bibljoteki.

Pobyt w czytelni uprzyjemniać będą  
Koncerty Radjowe.

W czw artek  dn. 17 b. m. odbyło się 
posiedzenie  Rady Miejskiej z jednym tylko 
punktem  porządku  dziennego , a m ianow i
cie za tw ierdzen iem  listy członków komisji 
d la  określenia podatku  dochodow ego.

To też  radny Wojewódzki zw rócił  się 
z p rośbą do prezydjum Rady, by więcej 
szanow ała  czas  radnych  i s ta ra ła  się w 
swoim czasie  listy cz łonków  Komisji for
m ować.

Po załatw ieniu sprawy porządku dz ien
nego wpłynął nagły wniosek rządzące j  
frakcji P P S . by wezwać M agistra t do s ta 
rań  o wyjednanie u rządu  pom ocy dla 
bezrobotnych  na zimę.

W niosek ten  frakcji rządzące j  w Ma
gistracie i głodzącej swoich robotników 
przy pom ocy trzydniowego tygodnia pracy 
a więc i jedzenia  jes t  conajmniej bezczel
nością.

S posób  postępow ania  z sezonowym i 
robotnikam i, ograniczanie  do  m inim um  c za 

su pracy w dosta teczne j  m ierze  stwierdza, 
że właśnie  rządzący  socjaliści m ają  wzglę
dem  robotników grzechy śm ier te lne .

I d latego  na wniosek ten  nie m ożna  
inaczej pa trzeć  jak na chęć  odw rócenia  
uwagi robotników  od oburzającego  s to su n 
ku do  nich niby robotniczych władz m iej
skich.

To też  po  n iezdarnym  m otyw ow aniu  
wniosku przez  radnego i posła  Kowalskie
go zapanow ało  oburzen ie  wśród garstki 
robotn ików , zebranych  na galerji.

S oc ja liśc i  chcą  za pom ocą  rezolucji 
oszukać głód łódzkich  robotników.

Tak im się to uda, jak załatw ianie  
ca łego szeregu  spraw  m iejskich  ze sprawą 
m ieszkaniową, asfa ltow ą i regulacyjną na 
czele.

Ale tupe tu  tym panom  trudno jest 
odmówić.

O O

P. O. W. piętnuje plugastwa 
„Łodzianina”

W szyscy pogardzają  ła jdactw am i P . P. S.
Na walnem Zebraniu Związku 

P.O.W-iaków w Łodzi w dniu 12 
października r. b. powzięto nastę
pującą uchwałę:

„W  ty g o d n ik u  „ Ł o d z i a n i n “ z 
d n i a  5 p a ź d z i e r n i k a  1929 r. u k a z a ł  
s i ę  o h y d n y  p a s z k w i l  n a  K o m e n d a n ta .

Zgromadzeni na Walnem Zebra
niu w dniu 12 października r. b. 
P. O. W-iacy wyrażają z tego po
wodu swe najwyższe oburzenie i 
głęboką pogardę autorowi paszk
wilu posłowi Niedziałkowskiemu, 
który zjawił się w Polsce wogóle 
dopiero wówczas, kiedy Komendant 
miał za sobą już dziesiątki lat 
ofiarnej pracy dla Polski i boha
terskich walk o Niepodległość, gdy 
tymczasem p. Niedziałkowski, jako 
dwudziestokilkoletni młodzieniec,

nie uważał nawet za stosowne sta
nąć w szeregach tych, co bronili 
kraju przed zalewem hord bolsze
wickich.

Przestrzegając przed metodami 
kierowania ostrza wściekłości par
tyjnej w osobę Wodza Narodu — 
co każdorazowo spotka się z na
tychmiastową bolesną odprawą ze 
strony peowiaków — zebrani wzy- 
wająjednocześnieZarząd do wszczę
cia jak naj energiczniejszej akcji 
protestacyjnej przeciwko oddawaniu 
na tego rodzaju paszkwile łamów 
pisma, które subsydjowane jes t  w 
rozmaitej postaci przez Magistrat 
m. Łodzi za pieniądze, pochodzące 
z podatków płaconych przez wszy
stkich obywateli miasta“,

Wielka afera maturalna w Łodzi
Olbrzym ią sensację  i w ielkie po ru 

szenie wywołało w Łcdzi wykrycie wiel
kiej afery, w którą [wmieszanych jest  3-ch 
poważnych profesorów szkoły średniej:  
g imnazjum państwowego im. Kopernika.

Otóż okazuje  się, że profesorowie ci 
udzielali  eks te rn is tom  lekcyj, pobiera jąc  za 
1 godzinę nauki od 25 do 30 zł. Spółka  
dzia ła ła  w śc is łem  porozum ieniu , albowiem 
jeden  z n ich  udzielał lekcyj prywatnych, 
drugi zaś zadaw ał na egzam inie  eks te rn i
s tom  takie pytania, do  których byli przy
gotowani na lekcjach prywatnych.

Podczas  rewizji u jednego z p ro fe
sorów znaleziono podobno dowody rze 
czowe, k tóre  go m ocno obciążają.

Kuratorjum  szkolne w porozum ieniu  
z u rzędem  prokuratorsk im  fzarządziło  za 
w ieszenie  w czynnościach  t rzech  p ro fe so 
rów gimnazjum im. Kopernika, m ianow i
cie  prof. Sęczkowskiego, Pawłowskiego i 
Kamińskiego.

** *

Ź le  się  już dzieje doprawdy, jeśli 
gangrena doc ie ra  do tych, którym poru- 
czono wychowanie m łodych  pokoleń. Ż ą 
dza bogactw a lub użycia pcha  na b e z d ro 
ża: Sęczkowski podobno m a m ają tek  z iem 
ski (składał), Kamiński znowu pono gry
wał w karty  (puszczał)...

Przykra to  historja...

Sprawy Robotnicze

Z Sądu Pracy
Furmanów obowiązuje 2 tygodnio

we wymówienie
W roku 1928 u p. inżyniera Żegoty 

i S-ka Danolesz i Kasprzak przy wywoże
nia ziemi z ul. Je rzego  z pod  budujących 
się dom ów  oficerskich pracowali ze swy
mi końmi furmani: Błoch, Witek i Duraj. 
Kiedy p race  dobiegały końca, wymienione 
konsorcjum zwolniło furmanów bez 2 ty
godniowego wymówienia, nie wypłacając 
jednocześn ie  należności każdem u z furm a
nów po kilkadziesiąt złotych. Pokrzywdzę 
ni, za pośrednic tw em  swego związku, zwró 
ciii się do Sądu  P racy  o należności i o d 
szkodow anie  za 2 tygodnie, S ąd  Pracy pod 
przew odnic tw em  p. sędziego Żaborowskie- 
go, w dn. 9 b. m. rozpatrywał powyższą 
skargę.

In teresów furmanów broniła  p. R. 
Rymlerowa. S ąd  zasądził na rzecz  p o 
krzywdzonych zł. 400, b iorąc  pod uwagę w 
m otywach wyroku, że furmanów, pracujących

ze swymi końmi obowiązuje  2 tygodniowe 
wymówienie.

J e s t  to  nadzwyczaj don ios łe  o r z e c z e 
nie, gdyż ta  gałąź pracy była najwięcej 
wyzyskiwana przez M agistra t,  —  Wydział 
Kanalizacji oraz fabrykantów  ^ c e r a m i c z 
nych.

Z ciegielń miejskich
Za p ośredn ic tw em  tygodnika „ P racy ”, 

zwracamy się do ławnika R. Izdebskiego: 
czy w iadom o mu, że urlopy wypoczynkowe 
u nas rozpoczęły  się w dn. 29 września 
r. b. i d laczego  do dnia dzisiejszego nie 
otrzym aliśm y pieniędzy urlopowych, nie 
mówiąc już o um owie między Związkami 
a m ag is tra tem , a ustawa z dn. 16 maja
1922 r. przewiduje, iż przy zwolnieniu na 
urlop p racodaw ca  winien conajmniej 50 proc. 
należności urlopowej dać  korzystającem u 
z urlopu, a przecież urlopujemy już 3 tygo
dnie i do dnia  dzisiejszego nie otrzymaliśmy 
ani grosza.

Czy to  wszyscy członkowie M agistratu 
tak urlopują  bez pieniędzy i kiedy nareszc ie  
o trzym am y należność .

Robotnicy cegielni miejskiej

polskiej /loty wojennej
Walny z ja z d ’de lega tów  Ligi Morskiej 

i Rzecznej, odbył się^ os ta tn io  w . P o z 
naniu. P o za  spraw am i w ew nętrznem i .s to 
warzyszenia  zajm ow ał się w sz e re g u jsp e -  
c jaln ie  wybranych komisyj Jaktualnemi z a 
gadnieniam i m orsk iem i o wielkiej don io 
słości dla państwa. . ;

Zagadnien iem * ; takiem , k tó re  życie 
wysuwa od  szeregu  / la t  uporczywie, jes t  
spraw a rozbudowy polskiej floty wojennej, 
będące j na jlepszą  gw arancją  naszego d o s tę 
pu do morza.

R ezo lucja*pow zięta  w tej ważnej ma- 
terji p rzez zjazd Ligi M. i Rz., powinna 
odbić  się  e ch em  po całej Polsce.

Rezolucja ta w zyw ajc ia ła  ustaw odaw 
cze  do uchw alen ia  spec ja lne j ustawy o 
rozbudow ie floty wojennej, bowiem  tylko 
taka  ustaw a m oże zadość  uczynić a sp ira 
cjom Rzeczypospolitej i wymaganiom n a 
szej polityki morskiej.

Doręczenie  niniejszej uchwały sferom  
rządowym i Sejmowi powierzył zjazd d e le 
gatów zarządowi g łów nem u Ligi Morskiej 
i Rzecznej.

fowstanie przeciwsowieckie
Według kum unikatu  dow ództw a armji 

czerw onej na Dalekim W schodzie  oddziały 
b iałe  z łożone przew ażnie  z b. oficerów 
ca rsk ich  zdołdły w zniecić  w okręgach  
Ussurijskich i A murskich pow stan ie  lud n o 
ści przeciwko sow ietom , dem ora lizu jąc  a r 
m ię  czerw oną.

Wyższa rada  w ojenna po lec iła  d o 
wódcy arm ji czerwonej na D alekim  W scho
dzie B lucherowi wysiedlić z m iejscow ości 
nad  granicą chińską wszystkich włościan  
podejrzanych  o w spółudzia ł w pow staniu .

W Chabarow ku roz trze lano  oficera 
sowieckiego Miedwiedjewa, który oskarżony 
był przez GPU. o zd radę  ta jem nic  w ojsko
wych i dos ta rczen ie  sz tabow i ch ińsk iem u 
planu dyzlokacji wojsk sow ieckich  nad 
granicą chińską.

„O rlę“  Kazimierzowi Pułaskiemu
S ta ran iem  Z arządów  W ojewódzkiego 

i Okręgow ego Z. P. M. P . „ O r lę ” w Łodzi 
zos ta ła  urządzona w dn iu  12 października 
r. b. akadem ja  ku uczczeniu  150 letniej 
rocznicy śm ierc i K. Pułask iego .

Akademja odbyła  się  w lokalu przy 
ul. P io trkow skiej 91 przy szczelnie  wypeł
nionej sali. O godz. 20-ej kol. Dr. E.£Sam- 
borski zagaił t kadem ję, udz ie la jąc  głosu 
D-wi B. Fich ie, który w godzinnym re fe 
rac ie  szczegółowo op isa ł życie i śm ie rć  K. 
Pułaskiego, podkreś la jąc  zasługi i warunki 
k tóre  zmusiły B o ha te ra  do opuszczenia  
granic  Polski i udan ia  się za  O cean .

Po  referacie  kol. J. Reszczyńska m i
łym i dźwięcznym g łosem  wypowiedziała 
wiersz p. t. „ S a v a n a h ”.

N astępnie  kol. B iernacki (T-wo Śpiew. 
„P o b u d k a“) odśp iew ał „Wizje szy ldw acha”. 
Przy fortep jan ie  zas iada ł  p. Prof. P rosnak
—  ogólnie ceniony i łubiany dyrygent.

Na zakończen ie  kol. W. Pospieszyńska  
wypowiedziała wiersz p. t. „S z tan d ary ”.

„ O r l ę ” sk łada  tą  drogą se rdeczne  
podziękow anie  tym, którzy przyczynili się 
do  uśw ietnienia  p rogram u, jak również 
wszystkim obecnym  na powyższej Akademji.

Komunikat
Na m ocy uchwały  Spó łdzie ln i P ra c o 

wników Państwowych, Komunalnych i S p o 
łecznych w Łodzi z dn ia  1 lipca r. b. oraż 
uchwały  Pow szechnej Spółdzieln i Spożyw
ców w Łodzi z dnia 6  października r. b. 
spółdzie ln ie  te  połączyły  się  na podstaw ie  
sporządzonych  bilansów z dniem  !1 stycznia
1929 r. i na p o d s taw ie  s ta tu tu  »Powszech
nej Spó łdz ie ln i  Spożywców w Łodzi, k tóra  
je s t  spółdzieln ią  przejm ującą.

W szelkie sprawy za tem  członkowskie, 
lub inne, do tyczące  Spółdz . P rac .  Państw . 
Komun, i Społ., reguluje^ Z arząd  P o w szech 
nej Spółdzielni Spożywców w Łodzi u l ica  
Ogrodowa 72 te lefon  555 i 80-28.

Baczność Dzielnice, 
i Koła!

Dnia 20-go b. m . o godz. 5 po poi. 
w lokalu N.P.R.-L. (Piotrkowska 91) o d 
będz ie  się Konferencja Zarządów  D zie ln ic  
i Kół.
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W ie lk i przebój salonow o-sensaćyjny p. t,

TEMPO! TEMPO!
W  roli g łów n ej

Albertini, Herman Picha 
Fritz Kampers

I  «  » » «  B »  >  Ci ¡Di"1»  0  OD1 ■

W  roli głównej:Lucjano
Nad program: FARSA,

Ilustracja m uzyczna pod kierownictwem Ign. Cłapińskiego. 
W poczekalniach codz. do godz. 22 audycie radjofoniczne

Więzy przelanej krwi
Delegacja  armji polskiej, przybyła do 

S tanów  Zjednoczonych  A. P. dla wzięcia 
udzia łu  w uroczystościach  z powodu 150 
rocznicy śm ierci Kazimierza Pułaskiego, 
spotkała  się za o ceanem  z entuzjastycz- 
nem  przyjęciem.

P rzed s taw ic ie le  rozm aitych  sfer  spo
łeczeńs tw a  am erykańsk iego  korzystają z 
pobytu oficerów polskich, aby w spon ta
nicznych m an ifes tac jach  ujawniać go rące  
uczucia  sympatji  dla dalekiej ojczyzny wo
jownika, noszącego zaszczytny ty tu ł „ojca 
kawalerji  am erykańsk ie j”.

Wierzymy w szczerość  tych uczuć, 
bowiem  uwielbienie  pam ięci bohaterów  
walki o w olność jes t  tym szlachetnym  
kultem , k tó rem u gorący cho łd  oddają  wszy
stkie ludy, a tem bardzie j jeśli walczono
o wolność obcego  narodu. Jak  wysoką 
czcią  o taczam y w naszej pam ięci pos tac ie  
tych licznych cudzoziem ców , którzy jak 
nprz. F racesco  Nullo, p rze lew ali  k rew  w 
naszych walkach narodow ych.

W olność jest  najlepszym d obrem  k a 
żdej jednostki i każdego narodu, um iło
wanie jej — uczuciem  na tu ra lnem  i po- 
w szechnem , lecz ukochanie  idei wolności 
w każdym  jej przejawie i w tej m ierze  
iż d la  niej, d la  swobody obcego ludu, dla 
swobody obcego narodu , dla dalekiej sprawy 
czystej idei „rzuca się na stos  życia lo s“ 
jest już ob jaw em  b ohate rs tw a  i tej wyso
kiej wartości i mocy ducha, przed którą  
wszystkie głowy winny się  skłan iać  z naj
wyższym szacunkiem .

Po lsk ę  łączą  ze S tanam i Z jednoczo- 
nem i liczne sprawy i in teresy  gospodarcze; 
nasi ziomkowie w liczbie p rzesz ło  4 milj. 
są poważną grupą w m asie  obywateli wiel
kiej republiki zaatlantyckiej i s tanow ią ży
wą więź pomiędzy nią, a s tarym krajem. 
P onad to  wszystko, jednakże, wyrasta św ia
dom ość , że w epoce  wojny o n iepodleg łość  
S tanów  najlepsi synowie Polski oddali  ży
c ie  za tę  wielką sprawę, a w la tach  — 
1917-18 krew i zwycięstwa żołnierzy a m e 
rykańskich zdecydowały  o wcieleniu w ży
c ie  h istorycznych postulatów wielkiego 
idealisty  Wilsona czyniących w olność  P o l
ski przykazaniem życia m iędzynarodowego.

P a m ię ć  tych historycznych faktów 
dom inuje  w świadom ości narodów  nad 
w szelkiem i przem ija jącem i rachubam i p o 
lityków i przypadkowemi konfiguracjami 
dyplom atycznem i.

Sen tym en t dla boha te rów  i ofiar w al
ki o wolność, cześć d la  przelanej krwi jest

tą  czynną pozycją we wzajemnych s to sun 
kach pom iędzy  ludam i, k tóra  nigdy nie 
m oże  być negliżowaną i zawsze zaważy na 
os ta tecznym  wyniku.

Tak w ięc  uczucia, jakie naród  S ta- 
nów yZ jednoczonych  żywił i żywi d la  oj
czyzny Lafayette‘a i ojczyzny Kościuszki i 
Pułaskiego, pozostaną  zaw sze jednym z 
czynników, regulującym w zajem ne stosunki 
pom iędzy krajem  gwiaździstego sz tandaru  
a F rancją  i Polską.

Krew wylana, a szczególnie  £— wyla
na w walce o w olność  swoją lub cudzą  
nigdy nie idzie na m arne , nigdy nie w sią
ka w piasek zapom nienia . W cześniej lub 
później z jej posiewu w yrasta  obfite  żniwo, 
jej sz lache tne  krople  z rasza jąc  ziemię, 
łak n ącą  wolności, p rze tw arza ją  się w ła ń 
cuchy o stalowej mocy, łączące  z sobą na 
śm ierć  i życie ludzi i narody.

Hołd am erykanów  pam ięci boha te ra  
walk o wolność d w óch  światów jest jed- 
nem  jeszcze  krzep iącem  potw ierdzeniem  
tej prawdy, n ies te ty  zbyt częs to  dotychczas 
zapoznaw anej przez wielu.

Entuzjastyczny głos z „Orlęcia’

Je d e n  z cz łonków  „ O r lę c ia ” pisze
nam:

Pow szechna  Wystawa Krajowa otw o
rzyła swe podwoje, zap rasza jąc  wszystkich 
obywateli w swe progi. D ziesięcio letn i d o 
robek Polski um ieśc iła  w swem  wnętrzu.

Pow szechna  Wystawa Krajowa z b u 
dow ała w m ieśc ie  drugie m iasto , by móc 
pom ieśc ić  to  wszystko, co Polska posiada. 
O pisać  w całości P o w szech n ą  Wysławę 
Krajową w krótkim zarysie jest n iem oż li
wością. Wystawa była tak imponująca, 
posiadała  tyle poszczególnych działów 
gałęzi pracy, że, — by poznać  Wystawę 
w całej okazałośc i,  należałoby przynajmniej 
przez przeciąg dwóch tygodni nie opu
szczać ' Je j  terenów.

R easum ując  ca ło ść  wrażeń z P . W. Kj 
dochodzi  się do wniosku, iż wartość Je . 
d la  P ań s tw a  Polskiego jes t  wielka i nie* 
zapom niana.

Pow szechna  Wystawa Krajowa była 
św iadec tw em  żywym obrazem  rozwoju i 
pracy tw órczej ca łego  spo łeczeństw a  dla 
potęgi i chw ały  Polski.

Zygm unt Chmielnicki 
cz łonek  Z. P. M. „ O r lę “ Koło II-gie.

List z  Pabjanic.

Rozwój naszego ruchu 
zawodowego w Pabia

nicach
Polskie Związki Zaw odow e na t e r e 

nie m. Pabjan ic  sta ją  się organizacjami 
s ilnem i i skupiającem i u s ieb ie  największą 
liczbę robotników. O sta tn io  przed  rokiem 
w P ab jan icach  pow sta ł Zw iązek Z aw odo
wy Pracow ników  S am orządow ych  i P rz e d 
sięb io rs tw  Użyteczności P u b l iczn e j  „ P r a 
c a “ , który ¿’zrzeszył nieom al wszystkich 
za trudnionych  przez  Magistrat pracowników.

Placów ka ta  rozwija się pomyślnie 
i cieszy się wielkim uznaniem  szerokich 
m as pracow ników  miejskich.

Na ogólne zgrom adzen ie  tegoż Zw iąz
ku przybyło 85 osób. Z arząd  Główny był 
rep rezen tow any  p rzez  kol. M odrzejewskie
go z m. Łodzi.

Między innemi O gólne zgrom adzenie  
wybrało nowe władze Związku w składzie 
nas tępu jącym  koledzy: S oba la  Franciszek, 
Dyła S tanisław , Majewski Antoni, R udn ic
ki Zygmunt i Wypych Andrzej.

Poza  fo rm alnem i sprawńmi Ogólne 
Zgrom adzen ie  uchw aliło  dom agać  się wy
płaty gratyfikacji św ią tecznej w wysokości 
jednom iesięcznych  poborów, oraz zażąd a
ło p rzestrzegania  przez M agistrat p ragm a
tyki służbowej. A. W.

Z T-wa Śpiewaczego 
„ Pobudka“

Jak  się dowiadujemy, już w nad ch o 
dzącą  n iedzielę  t. j. dnia 27 października 
r. b. o godz. 12 w połudn ie  w sali te a t ru  
K am eralnego, T raugu tta  1 (G m ach  G rand 
Hotelu) odbędz ie  się  poranek artystyczny 
z n ad e r  urozm aiconym  program em , u rzą 
dzony s ta ran iem  Tow. Ś p iew aczego  „Po- 
p u d k a”.

P o ran ek  ten  wzbudził zrozum iałe  
za in te resow anie  w jaknajszerszych  kołach 
naszego  m ias ta  i rzeczywiście  słuszn ie  je 
żeli weźm iem y pod uwagę, że k ierownictwo 
spoczywa w wytrawnych rękach  znanego 
kom pozytora  i dyrygenta p. Karola P rosnaka .

Nie wątpimy, że miłośnicy pieśni w 
dniu 27 października r. b. o godz. 12 w 
po łudn ie  spotkają  się na poranku w tea trze  
Kameralnym.

O O

Przepisywanie na m aszynie
Tanio! Szybko! Punktualnie! W iadom ość 
w Adm inistracji „P ra c y ” ul. P io trkow ska  91 

codz ienn ie  od 5 do 7 po poł.

szam otow a niedrogo do 
sprzedania . W iadom ość 

w Administracji „ P r a c a ”, codziennie  od  5 
do 7 po południu.

 ̂ (Pierwsza
kobieta w życiu)

Ofiarna Noc
Ś m ier te lna  gra o m iłość m iędzy dwojgiem ludzi wśród odwiecznej pustki lodowej.

W rolach głównych:

jlKary Duncan, Charles farrell, Ivan £inow i inni.
W spaniała I lus trac ja  muzyczna pod kierunkiem A. Czudnowsklogo.

Początek  przedst. o g. i po poł., w soboty, niedzielo o g. 12 w poł. i ostat. o g. 10 wieoz. 
Ceny miejsc na 1 seans od I zł. w soboty 1 niedz. od g. 12 do 3 wszystkie miejsca po

50 gr. i 1 zł.

MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY - Wodny Rynek
D la  d o ro s ły c h : D la  m ło d z ie ż y
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Krzyżowa droga kobiety
W rolach głównych:

Mały Delschaft, Harry Liedtke, Conrad Veidt 
Werner Krauss

N a s tę p n y  p r o g r a m :  „W j a r z m i e  g r z e c h u ” .

W dul powszednio, z wyjątkiem sobót początek seansów o godz. 3 30. W soboty 
n iedziele i św ięta o godz. 2-ej po południu. Ostatni seans o 9.30 wieciorem. Na

1 seans ceny miejsc zniżone.
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